Nr. 149. 


We Lwowie, środa dnia 1. Cze: wca 15870. 


Przedpłata wynosi: we MW OWI EEren GN 2 


i i siej dnia. 
jychodzi codziennie o godzinie ciej 2 połn a i 
WO tł — półrceznie £ zł. — kwartalnie 8 zł. BO et — miesiecznie 1 1. 25 ct. 


w NSTW T i i > — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł, 50 ct. — 
= > PANS IE AUSTRJACKIEM rocznie 18 zł. bó 
Z przcayłką pocztowz: 


miesięcznie £ zi 50 ct. 

wẹ ZA GRANICĘ: do Prus 
(GElrów) — do Francji, Belgji i Aag 
Włoch 20 sł 46 ct (22 fraaków) — 46 


Z przesyłka 


å Rzeszy Niemieckiej 7 zł (4 talary) —- do Szwecji i Janji 40 zi. 40 ct. 
BY: SEK 66 ct. (18 franków) — do Szwajcarji $ zł. (16 franków) —- do 
Turcji i do Ksiestw Naddunajskich 3 zł. (16 fruoków) kwartalnie. 


Numer pojedyńczy konstuje 6 ceniów. 


DZIENNIK POLS 


Przedpłatę 1 ogiezzeni a 
„1, 554 


rzył 


|| 
I 


W BERLINIE p. Rudolf Masse. 


ri, dl E, się za opłatą B eè od miejsca objętości jednego wierza drubn 


| ct. sa każdorasowe umieszczenie 


towane nie podlegają opłacie 


Manuakryptów Redakcja nie suwreca 


Od Administracji. P 
Przedpłata na „DZIENNIK POLSKI“ wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową : 


na siedmi miesięcy tj. od 1go Czerwca 
SOońć b 5744. 702 „20 24 80 c 


na cztery miesiące, tj. od 1go czerwca 


do końca września br.. . 8. . — a 
kwartalnie t a 4., 50, 
miesięcznie - - * * * coco w. wł | 

we Lwowie bez przesyłki pooztowej: 
kwartalnie k a £ . 4 . . . 3. è 50 » 

s. s 1 25 E 

anodiem. oatho, pe „2 
owe A przyjmuje się tylko od 1. i 16. 


każdego miesiąca. 


SEKRET. 


. Potockiego z Polakami 
k twierdzi Fremdenblatt 
wą i innemi pismami 


Konferencje h 
skończyły się, R. 4 
t arvdo i ; s 
at ee — rezultat ich jest Apt 
ny. Nie przeczymy temu Pan last sk 
owszem mniemamy, iż musiało Lp" T 
rozumienia, tj- iż rząd przyrze AE n 
9 niezbyt daleko idące, prze „ah 
stkiem zaś pie nadające Galicji odrębno- 
ści politycznej, a ze swojej strony przewa- 
żna większość powołanych do Wiednia są 
żów zanfania W imieniu kraju przy jęła obo- 
wiązek kontentowania Się temi konsentan: 
Chodzić teraz będzie o to, by większoś 
yszłego sejmu nie chciała pójść dalej w 
żądaniach. Ale ito już przewidziano. Wszak 
komitety centralne przedwyborcze utworzone | 
na zjeździe marszałków powiatowych, Bic 
inne, jak tylko to mają zadanie. Rzecz cą lą 
nkartowana oddawra i dzięki — 2 oj 
rzałości, czy niedojrzałości politycznej kraju, 
wszystko dotychczas poszło jak z płatka. a 
* Panowie ci, którzy wzięli w antrpryzę | 
nasag sprawę publiczną, liczą głównie na | 
to, iż komitety centralne w okręgach wy- | 
borczych większych posiadłości prze paai 
dzą wyłącznie takich kandydatów, Kao y 
szii ręka w rękę z antreprenerami pro- 
wadzając oprócz tego do sejmu i forytująe 
przy wyborach liczną falangę moskalo ai 
albo przynajmniej wichrząc przy wyborac | 
w ten sposób, by te padły na ajentów sę 
gkiewskich, spodziewają Się Ci OE i 
uda im się zastraszyć posłów miejskich 1 
zmusić do solidarnego 4 nimi postępowania. 
Tym — ale tylko tym sposobem będą oni 
mogli dotrzymać zobowiązania wobec rządu 
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TEODOR NARBUTT 


historyk i syn jego Ludwik, 


przez A. K. J. | 
XI. 


Dubicze. 
(Ciąg dalszy). 
t tego nie wolno mi, pożegnać nie mo- 
s E Big i przycisnęła ręce do piersi. 
Beee Po chwili dodała: -om 
Tdź mój... pigjacidli,. Żegnam cię. Wy 
chodź pan prędzej: o mi ciężko, żal mię za ser- 
OE, iej, jeszcze raz ujął za 
Ad jegł do niej, jeszcze raz ują 
kę. Tato błogosławiła go i na chwilę Za” 
tozymała swą dłoń nā głowie młodzieńca, który | 
porwał się raptem i niepożegnawszy SIĘ z Antosią | 
biegł do siemi. 
— Zaczekaj pan. Czyż się tak 
szczać,—zatrzymywała eg i 
a. Niech Pan Bóg ocala pana a 
-—i wielkości, sławy; wróć pan do rj | 
służonym wojakiem. Po tem wszystkiem R 3 
dwo dosłyszanym głosem: oddaj pan ten list pan | 
Ludwikowi. 


szedł. 3 | 
aarne zostały same, Antosia biorąc SWĄ 


jació wołała z przerażeniem : 
pw za pkt a jak 164 "zimne | Teosiu 
Bóg z tobą. Moja twarz bledsza od ściany! ty 
! 

n AA mi się nie stanie. Daj mi spokój. 
Zostaw mnie na chwilę, — Z wielkiem Sia ónigy 
odpowiadała Teosia. Zakryła popà tarz rę! ogi, | 
ipadając na poduszki kanapy 0 wróci ę 
ściany. 


Å l 


godzi mnie opu- 
drzwiach młoda 
w bojach. Ży- 


r 
e + 


' eyjską w przedsiębiorstwo. 


na się przyjętego, i minimūm żądań kraju 
zastosować do maximum koncesyj przez 
rząd ofiarowanego. Przy tej zaś sposobno- 
ści, o ile to w naszych stosunkach być 
może, panowie ci spodziewają się zostać 
kliką jedynowładnie rządzącą i gospodarzącą 
w Galicji. 

Otóż naszem zdaniem, i stosownie do 
pojęć w cywilizowanym świecie przyjętych, 
nie można żadnemu stronnictwu i żadnej 
frakcji czynić zarzutu na tem jedynie opar- 
tego, iż stronnictwo to lub frakcja dąży do 
władzy. Owszem, na bezwzględne potępie- 
nie zasługują tylko stronnictwa bierne, ne- 
gacyjne. 

Jeżeli więc takzwani  „Rezolucjoniści, 
Stańczyki* itd. mają zamiar wziąć Galicję 
niejako w posesję od rządu, to jeszcze nie 
widzimy w tem nic nagannego. 

Ale zachodzi pytanie, czyli przypad- 


(kiem ci panowie antreprenerowie, biorąc 


politykę krajową w przedsiębiorstwo, tak 
jak się bierze budowę kolei żelaznej, nie 
podali przypadkiem zbyt niskiej oferty, czy 
nie podjęli się tego miłego zatrudnienia za 
niższą cenę, niżby się ona w obecnych sto- 
sunkach uzyskać dała? 

Nam się zdaje, że tak się niestety 
stało. 

Nam się zdaje, że skoro nawet w obo- 


' zie niemieckim coraz głośniej daje się sły- 


szeć wołanie, iż Galicję potrzeba oddzielić 


"od Przedlitawii, ażeby Polacy nie przeszka- 


dzałi Niemcom w ich rozwoju, to chwila 
obecna byłaby po temu, by uzyskać takie 
zupełne oddzielenie. Ceną przedsiębiorstwa 
polityki krajowej powinnoby tedy być: od- 
rębne stanowisko, zupełna samoistność poli- 
tyczna Galicji. 

Na czem zaś poprzestali 
siębiorcy ? 

Na... ale to sekret! 

Dziwna rzecz, żyjemy w państwie kon- 
stytucyjnem, narody mają stanowić same 0 
swoich losach, a mężowie zaufania konferuja 
z gabinetem © tych losach i urządzają je — 
w sekrecie. Związali się solidarnie, ażeby 
nie pisnąć ani słówkiem, jak wysoką, a 
raczej jak niską ofertę z ich strony przy- 
jęło ministerjum, oddając im politykę gali- 
I dotrzymali 
głowa. Nikt nie zdradził tajemnicy, tylko 
jeden i drugi z pp. przedsiębiorców szepnął 
pewnemu dziennikarzowi, że Żiemiałkowski 
i Gołuchowski przy konferencjach lieytowali 


pp. przed- 


Liaty z pieulądzmi mzja być przedyłane franco do Administracji „Dziennika Polskiego* 


în minus, a inni mężowie zaufania in plus. 
Jeżeli więc kraj mało co dostanie, to po- 
chodzić to ma ztąd, iż Ziemiałkowski i 
Gołuchowski — w nieobecności Smolki — 
we dwóch przegłosowali czternastu Rezolu- 
cjonistów i Stańczyków. To wynika z do- 
niesień Grazeży Narodowej, i ktoby nie chciał 
wierzyć tak cudownemu rezultatowi głoso- 
wania, niechaj będzie wyklętym! 
| Obok tego, z doniesień Kraju wynika, 
że rząd nie obiecał nam prawie nic, a z do- 
| niesień Czasu, że obiecał nam strasznie 
mało. Gazeta Narodowa twierdzi, że obiecał 
coś więcej, ale najprzód Gazeta, jakkolwiek 
ministerjalna, to jeszcze nie Wiener Abend 
i post, a potem nawet to, co według samej 
Gazety rząd miał obiecać, nie jest jeszcze 
odrębnem stanowiskiem Galicji. Możemy 
atoli zaręczyć, iż rząd w istocie bardzo 
mało obiecał, a przytem — nie nie dał. 
Nawet spolszczenia uniwersytetu lwowskiego, 
które jest wyłącznie w mocy rządu, nawet 
uzupełnienia daru p. Giskry, tj. radykalnego 
przeprowadzenia przepisu, zaprowadzającego 
język polski w urzędach i sądach, słowem, 
żadnej koncesji administracyjnej rząd nie 
dał „Sejm dostanie całe ustawodawstwo 
w sprawach szkolnych, nawet eo do uni- 
wersytetów,* — głoszą szumnie rezolucjo- 
niści. Tak jest, ale gdy sejm na mocy tej 
atrybucji uchwali ustawę, zaprowadzajacą 
język polski na uniwersytecie, powiedzą 
mu, iż język wykładowy na uniwersytetach 
załeżał dotychczas od władzy wykonawczej, 
i że to nie jest przedmiotem ustawodawstwa. 
A ponieważ odpowiedzialnej władzy wyko- 
nawczej nie dostaniemy, ponieważ władza 
wykonawcza odpowiedzialną będzie zawsze 
Radzie państwa, ponieważ dalej Rada pań- 
stwa nie chce spolszczyć uniwersytetu lwo- 
wskiego, więc mimo rozszerzenia atrybucyj 
ustawodawczych sejmu, uniwersytet lwowski 
zostanie niemieckim. 
l tak dalej, in dulce infinitum. 
| A więc, wziąwszy rzecz ściśle pod 
rozwagę, pokazuje się, iż zatwierdzona przez 
ministerjum oferta Rezolucjonistów, i Stań- 
czyków jest przecież cokolwiek za niską. 

Tyłe można było uzyskać i od p. 
Giskry ! 

Ale bądźmy słusznymi. Otrzymamy 
przecież jakieś koncesje. Oto Stańczyk zo- 
stanie wkrótce kolegą pp. Widmanna, Pe- 
triny i Holzgethana, a rezolucjonista zastąpi 
p. Possingera — lub odwrotnie, (tj. nie p. 


Małe miasteczko było w niezwykłym ruchu. 


| W każdym domu kipiała jakaś robota. Tu kobiety, 


dzieci nawet robiły naboje, tam znowu mężczyźni 
opatrywali i reperowali starą broń, wywleczoną 
z najtajniejszych kryjówek zaraz po przejściu Mo- 
skali. Wszyscy przechodzący po ulicach odzna- 


czali się wielce zakłopotaną miną, każdy szedł | 


niezmiernie prędko; widać, że czasu wszystkim 
brakło. 

Czasu w istocie było mało, gdyż dobiegła 
już była w tej chwili wieść i do Dubicz o posta- 
nowienin rządu narodowego. 

Powstanie, powstanie! | szeptały sobie do 
ucha miljony Ten szept był groźniejszy od burzy. 

Ponuro więc wyglądali Litwini, złowieszcze 
rzneali spojrzenia; przechodząc obok dwugłowych 
orłów, rozwieszonych przy urzędzie i przy szynku; 
z domu do domu. miasteczka przebiegali co mo- 
ment jacyś butni młodzieniaszkowie w czamarach; 
co chwila jacyś jeźdzcy w czwał przyjeżdżali do 
miasteczka, inni lub też znowu ciż sami w czwał 
opuszczali dotychczas tak skromny i cichy zaką- 
tek, który dawniej przez miesiąc nie widział tyłu 
jeźdzców, ilu ich dziś przez godzinę. Wszyscy 
jeźdzey w czamarach, po większej części są to mło- 
dzi, tędzy ludzie. Świecą ım się oczy, podkręcają 
sobie wąsa i mkną jeden za drugim. Wszyscy przy- 
jeżdżający ciągną do plebanii, z plebanji odjeżdża 
kążdy opuszczający miasteczko. Być może na od- 
puście nawet tylu ludzi nie przyjmował na raz 
ksiądz proboszcz, co w te dnie. 

Dubicze nie stanowiły wyjątku, tenże sam 
ruch, taka? sama gorączkowa czynność ogarnęła 
w ie dnie całą Litwę. 

Powstanie, powstanie!... szeptały sobie miljo- 
ny Litwinów do ucha, ten szept był grożniejszym 
od burzy: - i 

Wiljo trzeciego maja z roku 1863! któryż 
z współczesnych zapomni o tobie?! 


dzień tylu pożegnań, tylu poświęceń; dzień w któ 
rym tysiące rodzin po raz ostatni oglądały swych 
najszlachetniejszych synów, ostatni dzień , poprze- 
dzający najwznioślejszy akt w historji Polski. 

Tym aktem było rzucenie się Litwy na Mo- 
skala, rozpoczęcie walki z niesłychaną potęgą ma- 
terjalną ; walki podniesionej dla objawienia Światu 
o ciągłej, nierozerwalnej łączności Korony z Litwą, 
walki, w której prowincja litewska oddawała sie- 
bie z całą świadomością rzeczy na pewną zagładę, 
byle tylko uratować solidarność i honor narodu, 
a tylko przyszłości narodowej nową utorować 
rogę. 


Jasna, gwiaździsta, chłodna noc trzymała ` 


w swych objęciach uspiony obóz Narbutta rozło- 
żony nad brzegami rzeki Świętej z drugiego na 
trzeci maj 1863 roku. «a 
Dotąd jeszcze nasz wódz nie otrzymał urzę- 
dowego zawiadomienia o wielkiem postanowieniu 


rządu narodowego; dotąd nie dowiedział się szcze- | 


XII. 
Nocleg nad rzeką Swiętą. 


gółów wprost do niego odnoszących się. Wprawdzie 
każdy ze spotkanych w drodze Litwinów donosił 
mu 0 niezwykłym ruchu, panującym w całej pro- 
wincji, lecz żaden z licznych gońców, wysłanych 
do Narbutta od organizacji narodowej nie trafił 
dotąd do obozu, przenoszonego co chwila z miejsca 
na miejsce. Była i w tem fatalność! 

Bledsze z każdą chwilą niebo, chłodny, wscho- 


dni wiatr i lekkie mgły, unoszące się ponad rzeką 
wskazywały, że się zbliża brzask. W tem coraz 
jaśniejszem półświetle ujrzeć można było klęczącą 
postać obok tlejącego ogniska. Naokoło klęczącego 
mężczyzny leżało wiele osób w najrozmaitszych 
położemach ; wszystkie zwrócone głowami do ogni- 
ska. Byli to powstańcy. Spali wszyscy, jeden tylko 
czuwał i modlił się — to sam Narbutt Ludwik. 


Któż zapomni ten wielki dzień oczekiwania, 
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u ZURYCHU pp. śinasensteln 4 bogier 
ym drukiem, opróca opłaty stemplowej 


— Lisy reklamacyjne nieupieczę- 


Possinger zostanie Rezolucjonistą, ale Re- 
zolucjonista ministrem, a Stańezyk namie- 
stnikiem) To już ma wszelkie pozory kon- 
cesji, i jet to ponoś najgrubsza pozycja 
z całej oferty. Natomiast kraj podda się 
małej bagatelce, tj. przyjmie wybory bezpo- 
średnie do Rady państwa. Waruneczek ten 
stoi wprawdzie tylko w skromnym bardzo 
| kąciku w Grazecie Narodowej, ale stoi i tam 
| bardzo wyrażnie. 

Bierzmy się tedy ochoczo dv dzieła, 
wszyscy, marszałkowie i nie-marszałkowie! 
Pomóżmy pp. Rezolucjonistom i Stańczykom 

dotrzymać warunków oferty, uszanujmy ieh 
komitety centralne i wybierzmy takich po- 
słów, jakich one nam połecą! Komitety te 
utworzone były wprawdzie bez żadnego pro- 
gramu, ależ w tem był właśnie rozum po- 
lityczny, czekać, aż mężowie zaufania ułożą 
wspólny program z p. Tschabuschniggiem, 
z p. Holzgethanem, z p. Petriną i z p. Wid- 
mannem. Teraz — jużeśmy się zorjentowali! 
Mamy nie tylko komitety, ale mamy już i 
program polityczny, koncesjonowany przez 
| 


ministerjum. 

W prawdzie ten program dopiero w kształ- 
cie niejasnych i bałamutnych bąków plącze 
się po różnych dziennikach, wprawdzie nikt 
nie wie, po jakich rozprawach i na jakiej 
podstawie trzynastu mężów zaufania pogo- 
dziło nas z projektami, zawartemi w okół- 
niku p. Beusta — ale tego niechaj nikt 
teraz już i zaraz wiedzieć nie pragnie, bo— 
to sekret! 

Dziennik Polski ma jednak nadzieję, iż 
zdoła odchylić zasłonę, okrywającą cały 
przebieg i rezultat tej sprawy, i prosi czy- 
telników swoich o cierpliwość do następnych 
numerów. 


Sprawy krajowe. 
Lwów 1. czerwca. 
„ Gazeta Lwowską umieszcza następujące ob- 
wieszczenie : 

Jego c. k. Apostolska Mość najmiłościwiej 
rozporządzić raczył najwyższym patentem z dnią 
21. maja r. b. rozwiązanie sejmu królestwa Gali- 
cji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księztwem Kra- 
kowskiem i bezzwłoczne przedsięwzięcie nowych 


| wyborów. 
| Niniejszem rozpisują się przeto powszechne 


wybory do sejmu królestwa Galicji i Lodomezji 
wraz z Wielkiem Księztwem Krakowskiem , stoso- 


z duia 26. lutego 1861 r. (Dz. pr. p. Nr, 20 ale- 
gat II. o.), i ustanawia się jako dzień wyborów dla 
okręgów wyborczych gmin wiejskich, wymienionych 


| wnie do przepisów sejmowej ordynacji wyborczej 


Gdy wódz podniósł pochyloną nad złożonemi 
rękami głowę, i wzniósł ją do nieba, wtedy do- 
piero spostrzedz można było wielką w jego twarzy 
zmianę. Zuikł niezmącony spokój tego marmuro- 
wego oblicza. zgasła jasność przezroczystego, że 
tak nazwiemy wzroka i w całości zamyślonej, wy- 
rażającej cierpienie twarzy, dawał się wyczytać 


wyraz głębokiej i bolesnej walki, — jakiegoś wə- 
wnętrznego pasowania się. 
— (o się ze mną dzieje?! — mówił do samego 


siebie Narbutt. Mnie dziś bardzo ciężko! 

Z temi słowy powstał, poszedł do pobliższego 
drzewa, usiadł pod nim i wyjął z zanadrza pugi- 
lares. Schyliwszy się do ogniska, dorzucił parę 
smolnych gałęzi, damuchnął kilka razy i przy bu- 
chającym płomieniu patrzał potrząsając głową na 
jakis przedmiot wydobyty z pngilaresu. 

— Biedaczka! wyszeptał. Jeszcze kilka słów 
i niezrozumiałych wyleciało z jego ust. Podniósł po- 
tem jeszcze raz oczy do nieba. 
| Wschód już zupełnie „pobielał , mgły nad 
„rzeką coraz zgęszczały się i unosiły się dużemi 
kłębami, jak duchy. Patrząc na ich poruszanie się 
( nad doliną Świętej, po błoniach i w lesie, bujna 
wyobraźnia mogła z łatwością nasunąć myśl, iż 
to są legie duchów, poważnie przesuwające się po 
niedostępnych rozłogach, uciekające przed świa- 
tłem dziennem do wnętrza „mateczników*. 

Najbliższe przedmioty i drzewa, olbrzymy 
puie i gęste zawały piętrzących się drzew, obalo- 
nych jedno na drugie wyglądały tak fantastycznie 
w tej poruszającej się mgle. -- tak często zmie- 
niały na pozór swe barwy i kształt, że nawet naj 
zimniejszy człowiek spoglądający w chwili brzasku 
na ten mieniący się koloryt i postać wnętrza lasu 
w mimowolną wpadłby zadumę i w rozmarzenie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w $. 5. sejmowej ord. wyb 5. lipca, dla okręgów 


wyborczych wymienionych w S$. 2. i 4. miast ı Izb 
handlowo-przemysłowych 7. lipca, a dla ciał wy- 
borczych większych posiadłości 12. lipca b. r. 

Wybory te przedsięwzięte będą w oznaczo- 
nych dniach w miejscach wyboru prawem przepi- 
sanych ($$. 1. 2. i 6. sejm. ord. wyb.). 

Bliższe postanowienia co do godzin i miej- 
scowości, w których wybory mają się odbyć, po- 
dane będą do wiadomości uprawnionych do gło- 
sowania kartkami legitymacyjnemi, które im swego 
czasu doręczone będą. 

Z prezydjum c. k. Namiestnictwa, we Lwo- 
wie dnia 30. maja 1870. 


Czytamy w Czasie: 

„Komisja, złożona przez tutejszy sąd wyższy, 
w skutek wezwania ministerstwa sprawiedliwości 
dla wypracowania projektu do ustawy krajowej w 
celu założenia ksiąg hipotecznych w Galicji i W. 
Księstwie Krakowskiem, Sejmowi przedłożyć się 
mającej, ukończyła na dniu 28. maja swoje czyn- 
ności, wypracowawszy projekt samoistny z uwzglę- 
dnieniem ustawodawstwa dawnego krakowskiego i 
ustawodawstwa Królestwa Polskiego. 

„W komisji tej zasiadali pod prezydencją 
dr. Wiktora Kopffa, prezesa sądu wyższego, radcy 
tegoż sądu: dr. Adam Bocheński, Leonard Jarosz, 
oraz adwokaci tutejsi: dr. Szlachtowski i dr. Ry- 
dzowski. * 


Sprawogdanie z rozpraw komisji pozasejmo- 
wej nad kwestją ustawy gminnej. (Ciąg dalszy.) 

Posiedzenie II. odbyte na d. 18. marca 1870 
o godz. 11, przed południem. 

Przewodniczący. Nad kwestją sądów 
pokoju pracuje osobna komisja z polecenia sejmu, 
lecz w nasz zakres wchodzi wyrażenie życzenia, 
ażeby sądy pokoju połączyć z organem okręgowym. 

Krzeczunowicz. $. 27. już dziś za- 
wiera pojednanie stron, więc to już przechodzi na 
organa okręgowe, ja wszakże wolę połączenie ca- 
łego zakresu działania sędziów pokoju, bo ztąd 
największa waga i powaga przybędzie dla tych or- 
ganów, koszta się zmniejszą, ztąd lepiej te organa 
będą mogły działać i podołać, choćby ich czyn- 
ność rozciągała się na kilka gmin — uniknie się 
więc komplikacji, szkód, bo nieraz jedno należy 
do sądu karnego, a drugie do sądu cywilnego, gdy 
tu sąd będzie połączony w jednej osobie. 

P. Zbyszewski. Kto chce za wiele, ten 
nie otrzymuje nic. Panowie mylnie zapatrują się 
na tę sprawę. W Krakowskiem na 25 (_] mil, we 
Francji, w Polsce, wszędzie sędziowie pokoju są 
na większym okręgu, niż okręgi policyjne. Co do 
sądów pokoju, to rzecz tę w komisji wkrótce skoń- 
czymy. Przyjęto tam jednanie stron, ingerencję w 
spadkach, osądzenie szkód. polowych i lasowych, i 
niektóre tylko sprawy cywilne. Pisarz sędziego po- 
koju musi być prawnik, bez tego sędzia pokoju 
nic nie zrobi; co do powagi i mniejszych kosztów, 
zapatrywanie się jest mylne, albowiem wy musicie 
mieć jeden taki organ na 1 [_) milę (głosy: są po- 
jedyncze gminy, co obejmują I C] milę). Ci ludzie 
dosyć będą mieć do czynienia z administracją, za- 
tem ciągle będą musieli się poświęcać, więc i fi- 
zycznie nie będą mogli podołać poruczonym obo- 
wiązkom, powaga zaś jest ta sama w sądownictwie 
jak w administracji. Lepiej więc sprawy te dadzą 
się prowadzić rozłączone, zatem choć uznaję ko- 
rzyść sądów pokoju, nie jestem wszakże za połą- 
czeniem ich z organami okręgowemi, boby to był 
Einselngerichi. 

P.Huppen zgadzasię z p. Zbyszewskim ró- 
wnież ze względu na brak ludzi. 

P. Baum. Co do p. Zbyszewskiego , który 
twierdzi, że okręgi będą obejmować najwięcej 1 
C] milę, robię uwagę, że niektóre pojedyncze gmi- 
ny tyle zajmują obszaru, i choćby okręg trzy ta- 
kie obejmował gminy, to będzie leżeć wszystko w 
kółko, zatem trudności w spełuianiu funkcyj nie 
nastręczy. Połączenie zaś sądów pokoju z organem 
okręgowym przyniesie największe korzyści, a to: 
koszta będą mniejsze, bo do administracji nie mo- 
żna także przyjąć byle kogo, lecz trzeba człowie- 
ka zdolnego i pewnego. Otóż gdy damy takiemu 
połączonemu organowi 1000 zł. będzie to mniej, 
niż naczelnikowi policji 300 zł. a sędziemu pokoju 
1000 zł. Przed nawałem czynności nie ma obawy, 
bo procedura będzie taka, że on będzie inapellabel, 
zatem nie będzie się wdawał w. wielkie protokoły 
i nie będzie postępował jak Einzelngericht , lecz 
będzie w swojej osobie niejako Jury, i potrafi ża- 
łatwić więcej w jednym dniu, niż dziś sędzia za 
miesiąc. 

P. Krzeczunowicz. Wprawdzie austrja- 
ckie „Grundrechte* żądają oddzielenia administra- 
gi od sądownictwa, lecz ja nie radzę w to się 
bawić, i zapatruję się na Amerykę, gdzie jest naj- 
większa wolność, a takiego rozłączenia funkcyj 
w okręgach nie przestrzegają. Najwięcej pracy za- 
dają przestępstwa policyjne, a tu trzeba chodzić 
od Anasza do Kaifasza. P. Zbyszewski utrzymuje 
że największe wykształcenie potrzebuje mieć sę- 
dzia, ja tego zdania nie podzielam. Za Bacha od 
sądów gminnych nie było odwołania i podo- 
bna ustawa była już w Wydziale krajowym wy- 
pracowaną. Co do składu, to jest naczelnik, jak 
jego zastępca i inni — a co do formy to zawsze 
oskarżenie i dowody poprzedzać będą wyrok. 
Jurystów więc słuchajmy, a praktycznie zróbmy. 

P. Głogowski proponuje na kilka okrę- 
gów administracyjnych jednego sędziego pokoju i 
pisarza płatnego. 

P. Skwarczyński oświadcza się przeciw 
p. Zbyszewskiemu ze względów praktycznych, gdyż 
mnóstwo spisuje się z powodu sporów o kompe- 
tencję, a nieraz sprawa tak jest powikłaną, że 
trudno o tem orzec, 

P. Zbyszewski. Objawia się tu życzenie, 
ażeby było mniej prawników — ja nic nie mam 
przeciw temu, może byłoby też lepiej. Co do po- 
łączenia sądów pokoju z organami  okręgowemi, 
przytoczę przykład z Krakowskiego Tam wolno 
było połączenie, jednakże oni poprawili ustawodaw- 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 1. Czerwca 1870. 


-  Arcybiskupem zagrzebskim ma być miano- 
wany ks. Mihalovicz, niemiły anti - węgierskiemu 
stronniectwu kroackiemu. Twierdzono niedawno, ja- 
koby hr. Beust forytował na tę posadę ks. Stross- 
majera, i jakoby rząd węgierski mocno protesto 
wał przeciw tej niepowołanej interwencji p. kan- 
clerza. 

— Do skombinowanego programu  centralisty- 
czno-liberalnego, uchwalonego w Wiedniu 22 zm. 
przystąpiły stowarzyszenia polityczne niemieckie 
w Litomierzycach, Rumburg, Viilach, Feidkirch i 
Kufstein. 

— O rezultacie rokowań hr. Potockiego z Po- 
lakami pisze Presse między innemi: „Hr. Potocki 
nieprzyjął głównej myśli rezolucji galicyjskiej, 
tj. odrębności Galicji. Na żądanie odpowie 
dzialnego rządu krajowego dał rząd stanowczą i 
wprost odmowną odpowiedź“. 

„Rząd przyrzekł sankcję dwóch tylko ustaw 
sejmowych i statutu dla miasta Lwowa 1 ustwawy o 
serwitutach. * 

O ministrze dla Galicji także nie ma mo- 
my. Ma być tylko Galicjanin mianowany ministrem 
bez teki. Wogóle Stara Presse twierdzi, iż rząd prawie 
żadnych koncesyj nie przyrzekł, a i skromne 
przyrzeczenia swoje poczynił bardzo warunkowo. 
Jednem słowem, według Presse, od tego mini- 
sterstwa Galicja niczego się spodzie- 
wać nie może. Natomiast znajdują obydwa 
centralistyczne pisma wiedeńskie, NN. Presse i 
Fremdenblatt, że rząd okazał się bardzo szczo- 
drym dla Polaków. To samo twierdzi także Gaz. 
Narodowa. : 

— Towarzystwo demokratyczne niemieckie w 
Glanthal przyjęło wiedeński jrogram centrali- 
styczno-liberalny tylko z tym dodatkiem, iż Gali- 
cji ma być z góry wyraźnie zastrzeżone odrę- 
bne stanowisko polityczne. 


stwo francuzkie i ustanowili osobno sędziów po- 
koju, a osobno wójtów do zarządu. Więc prakty- 
ka okazuje, że połączenie nie jest dobre, a i w 
Ameryce odosobnione jest sądownictwo od admi- 
nistracji i tylko sądownictwo zbliża się do da- 
wnego polskiego przez to, że jest wędrujące. 

Kirchmayer. Dobrze, że się podniesie, 
i życzymy sobie takiego połączenia, gdyż my nie 
chcemy ustanawiać czysto sądowej instytucji, lecz 
instytucję sądu obywatelskiego, który z pewnością 
z korzyścią będzie dla kraju. 

Przewodniczący. Formułuję więc wniosek 
w następujący sposób: 

Byłoby do życzenia, ażeby organa okręgowe 
miały zarazem atrybucje sędziów. —Przyjęto 9 gło- 
sami przeciw 2. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Posiedzenie IV., odbyte na dniu 19. marca 
1870 o godz. 10', przed południem. 

Przewodniczący. Przystępujemy teraz 
do pytania 6go. Pytanie Ste, w którem głos za- 
mierza zabrać p. Krzeczunowicz, jeszcze nieobecny, 
nastąpi później. 

P. Wasilewski. Co do pytania 6go, jestem 
za połączeniem miasteczek z okręgami. 

. P. Baum. Są miasta, które mają własne 
magistraty i wypełniają obowiązki, są nawet takie, 
które mają własne statuta; te należy zostawić 
osobno — połączeniu zaś innych nic nie stoi na 
zawadzie. 

„, P. Castori. Sprzeciwiam się temu, albo- 
wiem s34 miasteczka, które magistratów nie mają, 
a liczebnie są większe niż te, które mają; i tak 
Podhajce liczą 7.000 mieszkańców; jest to środ- 
kowy punkt ruchu handlowego na Podolu, a nie 
mają statutu, zatem nie miałyby prawa mieć bur- 
mistrza i równałyby się wsi; nie można zatem 
postawić takiego ogólnego prawidła, jak je stawia 
p. Baum. 

Przewodniczący. Zdaje mi się, że pp. 
zgadzacie się na to, ażeby gmin, które mogą 
sprawować policję, nie wcielać; chodzi więc o wy- 
nalezienie cynozury, które miasta mogą u siebie 
same sprawować policję, a które nie mogą. 

P. Baum. Według mnie dałaby się ta kwe- 
stja rozwiązać praktycznie tak: ponieważ każdy 
wydział powiatowy wie, które miasta mogą spra- 
wować policję, zatem niech o tem rozstrzygnie 
każda właściwa Rada powiatowa. (C. d. n.) 


Sprawy zagraniczne. 
Paryż 27. itaja. 

(Korespondencji Dziennika Polskiego). 

i (Ss.) Najważniejszym wypælkiem dla Francji 
jest utworzenie konstytucyjaej lewicy pod przewo- 
dnictwem Picarda. Przedwczoraj zebrało się u nie- 
go 17.posłów, z których większosć należy do sta- 
rej opozycji, a tylko kilku do innych stronnictw 
Izby. Po sformułowaniu bardzo liberalnego progra- 
mu, zgromadzeni wybrali prezyd: nta i sekretarza, 
1 odtąd uważają się za stronnictwo ukonstytuowa- 
ne. Zapewne radzibyście wiedzieć, czego chce le- 
wica konstytucyjna. Zaraz wam wyjaśnię. 

Wiecie, że dotychczasowa opozycja, zostają- 
ca pod przewodnictwem Juljusza Favra, jakkolwiek 
bardzo rozumna i szczerze kraj miłująca, miała 
jednak tę wielką wadę, że była ultraradykalną, to 
jest opozycja quand même. Przeciw każdemu rzą- 
dowi, co więcej nawet przeciw każdemu projekto- 
wi do ustaw, głosowała ona jednomyślnie— bo jej 
szło głównie o podkopywanie cesarstwa. Pan Pi- 
card ze swoimi towarzyszami jest innego zdania. 
Mówi on, że opozycja radykalna i demokratyczna, 
tak samo jak każde inne stronnictwo ma prawo 
do władzy, do której powinna dążyć na drodze le- 
galnej, konstytucyjnej. Że zaś każdy zamach na 
istniejącą monarchję , byłby środkiem nielegalnym 
i niekonstytucyjnym, a więc p. Picard godząc się 
z dynastją napoleońską nie marzy o obaleniu ce- 
sarstwa, tylko chce je pogodzić z francuzkim na- 
rodem za pośrednictwem rządu prawdziwie libe- 
ralnego. O ile ten rząd mógłby być liberalnym, 
o tem można dowiedzieć się z programu Picarda, 
w którym znajdują się wyliczone prawie wszystkie 
reformy, niezbędne dziś dla Francji. 

Jak widzicie Picard zajmuje teraz opróżnio- 
ne miejsce Olliviera, bo i deputowany z Var był 
niegdyś bardzo liberalnym imperjalistą. Zbliżywszy 
się w ostatnich czasach za nadto do prawicy, Ol- 
livier umożliwił w ten sposób utworzenie lewicy 
konstytucyjnej, która prędzej czy później zechce 
go wysadzić z kozła. Gambetta, ktory jeszcze przed 
pół rokiem należał prawie do nieprzebłagarych, 
przystąpił teraz do stronnictwa Picarda, bo jak 
złośliwi mówią, zachciało mu się teki ministra spra- 
wiedliwości. Co z tych zabiegów wyniknie, dopiero 
czas okaże. W każdym razie pomyślny to objaw, 
że znaczna część lewicy przechodzi z jałowego pola 
bezwzględnej opozycji, na pole opozycji prawdzi- 
wie konstytucyjnej, na którem będzie mogła naro- 
dowi większe niż dotychczas oddać usługi. 

QOilivier traci z każdym dniem na zaufeniu. 
Zobaczycie niezadługo — o ile mogłem się dowie- 
dzieć— chwila ta nastąpi przyrozprawaca nad bu- 
dżetem, że p. prezydent gabinetu doczeka się w 
Izbie porażki, Co wtedy nastąpi, trudno przewi- 
dzieć. Jedni mówią, że cesarz powierzy Picardowi 
utworzenie nowego gabinetu, a drudzy, że Napo- 
leon rozwiąże Izbę. Nie wiem czy ten drugi śro- 
dek byłby korzystniejszym dla Olliviera aniżeli 
pierwszy. Opozycja tylka czeka na rozwiązanie 
ciała prawodawczego, albowiem spodziewa się przy 
nowych wyborach wprowadzić do Izby jeszcze li- 
czniejszy zastęp swoich zwolenników. 

Pomimo zapewnienia jenerała Prima na po- 
siedzeniu kortezów, że rząd hiszpański nie poro- 
zumiewał się nigdy z marszełkiem Saldanhą — w 
Paryżu utrzymuje się pogłosha w kołach urzędo- 
wych, że ostatnie pronuncjamiento lizbońskie jest 
dziełem Prima i Olozagi, którzy gorliwie pracują 
nad przeprowadzeniem unji iberyjskiej. Choćby nie 
wszystko, zawsze jest w tem coś prawdy. 

Zresztą z Paryża nic nowego. 


Austrja i Węgry. 


W ciągu ostatniej sesji uchwalił Sejm niż- 
szo-austrjacki ustawę tak zwaną Zehnguldenmdn- 
nergesetz, podług której wyborcą przy wyborach na 
posłów sejmowych byłby już każdy obywatel o- 
opłacający 10 zł. podatku stałego. Ustawa ta na- 
leżała do tych, które dotąd nie; były sankcjono- 
wane. Obecnie donosi Tagblatt, że na sobotniem 
posiedzeniu rady ministrów uchwalono stanowczo 
nie przedkładać wspomnianej ustawy do sankcji 
cesarskiej. 

Wiedeński korespondent Czasu zaś pisze o 
tem co następuje: 

„Opinia publiczna domagała się sankcji tej 
ustawy, bo omijając zasady sprawiedliwości, zasa- 
dę równorzędności wobec Węgier, gdzie census 
wyborczy jest tak niskim, sankcjonowanie ustawy 
wspomnianej byłoby krokiem nader politycznym 
ze strony obecnego gabinetu. W razie zatwierdze- 
nia tej ustawy, w samym Wiedniu przybyłoby naj- 
mniej 9000 wyborców i to z niższych klas oby- 
watelskich , którzy jak jeden mąż stanęliby do 
walki przeciw dawnym ministrom i posłom, odda- 
jąc swe głosy nowym zupełnie mężom, prawdzi- 
wie postępowym i skłonnym do ugody z narodo- 
wościami. Niższe klasy obywatelskie nienawidzą 
dawnych rządów, które tylko schlebiały bogaczom 
1 giełdzistom. 

„Gdyby ustawę rzeczoną sankcjonowano, za- 
pewniają ci, co znają tutejsze stosunki, przepadli- 
by w Wiedniu Schindler, Giskra, Kuranda, a co 
większa, byłyby wielkie szanse za wyborem p. Po- 
tockiego posłem miasta Wiednia. Otóż rząd usta- 
wie tej odmówił sankcji. Dla czego? Raz, aby u- 
niknąć zarzutu, że wywiera presję na wybory. 
Któżby to śmiał zarzucać rządowi? Czy zniżenie 
census wyborczego, czy powiększenie liczby wy- 
borców jest presją na wybory ? A któryż to rząd 
nie wywiera presji na wybory, jeśli tylko może ? 
To jedno. Powtóre, los ustawy tej rozstrzygnię- 
ty został w duchu odmownym przed trzema tygo- 
dniami. 

„Dlaczego? Ciekawą jest przyczyna. Były 
minister Giskra, jeden z największych pseudo - li- 
berałów, odmówił sankcji podobnej ustawie sejmu 
tyrolskiego, obawiając się, aby tam nie wziął gó- 
ry żywiół takzwany klerykalny. To była próbka 
pseudo-liberalizmu dawnych ministrów. Teraz rząd, 
aby nie być stronniczym, odmówił sankcji i usta- 
wie sejmu dolno-austrjackiego. (Czemu rząd nie 
sankcjonował obu ustaw? Teraz odpowiadają : już 
się stało. Lecz dla czego rząd nie wraca do tego 
przedmiotu? Któż mu zabrania to uchwalić, co 
rządowi tak bardzo by było na rękę, a czego się 
opinia publiczna wszech odcieni tak gorąco do- 
maga? Własnej tylko winie rząd będzie musiał 
przypisać niepomyślny rezultat wyborów w sto- 
licy, która dla niemieckich prowincyj jest drogo- 
skazem.* 

P. Lonyay zaraz po złożeniu przysięgi w rę- 
ce N. Pana, objął w przeszłym tygodniu kiero- 
wnictwo państwowego ministerstwa skarbu i przyj- 
mował wszystkich urzędników, poczem wyjechał 
na kilka dni do Pesztu. 

— Ministerjum miało postanowić nieprzed- 
łożenie do sankcji ustawy, uchwalonej przez 
| sejm niższo - ąustrjackí, A rozszerzającej w mia- 

stach prawo wyboru na kontrybuentów, płacących 
rocznie 10 zł. podatku. 

— Nowa pielgrzymka Czechów do Moskwy jest 
za pasem. Mianowicie wybierają się Rieger, 
Brauner i inni do Petersburga „na wystawę prze- 
mysłową,* 


W świecie politycznym co raz ciszej. W ca- 
łej Europie panuje spokój, któremu nie zdaje się 
nic grozić. 

Program Picarda, o którym wspomina nasz 
paryzki korespondent, został ogłoszony w głównych 
zarysach przez organ lewicy konstytucyjnej Zlec- 
teur libre Oto czego chce to nowe stronnictwo: 

„Rozdzielenia władzy, ustanowienia niezawi- 
słej władzy sędziowskiej przez ustanowienie 34- 
dów przysięgłych; utworzenia niezawisłej prawo- 


i 


dawczej władzy przez uorganizowanie wolności 
wyborów, tudzież niezawisłych rad gminnych i na-- 
rodowej organizacji wojska, nie stojącej na prze- 
szkodzie wolności kraju. Do ministrów z 2go gru- 
dnia, mówi stronnictwo, podpisane na pro- 
gramie: f 

„Ogłoście wolność wyborów, znieście kandy- 
datury rządowe i rozwiążcie izbę, a będziecie mi- 
nistrami narodu!* W tym samym duchu przema- | 
wiał i Ollivier nim został ministrem. 

Końcowy ustęp mowy tronowej króla Wil- 
helma, na który zwróciliśmy zaraz uwagę czy tel- 
ników, wywołał tak w Paryżu jak w Wiedniu wra- 
żenie. „Nigdy jeszcze od bitwy pod Sadową—po- 
wiada jeden z powyższych dzienników — król 
Wilhelm tak wyraźnie i dobitnie nie zaznaczył, iż 
jedność polityczna całych Niemiec jest ostate- 
cznym celem polityki pruskiej. Była to mowa nie 
tyle naczelnika Związku Niemiec północnych, ile 
raczej przyszłego cesacza niemieckiego. Szowinizm 
niemiecki z wielu względów będzie z niej zadowo- 
lony. O traktacie pragskim, o linii Menu, o kwe- 
stji północno-szlezwickiej, nie ma żadnej wzmianki; 
za to król Wilhelm z przyciskiem mówi 0 traktatąch 
zaczepno - odpornych, zawartych: z Niemcami 
południowemi, i o potędze militarnej niemieckiej 
która ma być najpewniejszą rękojmią utrzymania 
ogólnego pokoju.“ — Wobec tej mowy tem bar- 
dziej zastanawia oględność, z jaką rząd francuzki 
zachowuje się w swojej polityce względem Prys. 
Redakcja Constitutionella, który wystąpił przed 
kilku dniami z nader niepokojącym artykułem o 
wpływie Francji na sprawy zagraniczne, jak za- 
wiadamia Presse, ostrzeżoną została przez pana 
Olliver, który tymczasowo zastępuje pana Grammont, 
że jeśli ogłosi nowy artykuł wojenny, rząd zmu- 
szony będzie formalnie mu zaprzeczyć w Journal 
Officiel i wyprzeć się wszelkiej solidarności z tym 
dziennikiem. 

„,. Pomimo, że powstanie na półwyspie ape- 
nińskim zostało przytłumione (od tygodnia nie 
doniesiono o pojawieniu się jakiegokolwiek od- 
działu), umysły nie są tam jeszcze nspokojone, 
owszem wszystkie dzienniki zapewniają , że 
pod maską obojętności, wszystko burzy się i wre. 
Minister wojny wydał rozkaz, aby gwardji narodo- 
wej zostały odebrane karabiny i odwiezione do 
magazynów wVeronie.—Oddział powstańców, który 
miał się ukazać na terytorjum papiezkiem, cofnął 
się szybko za granicę. — Unita catiolica, nieprze- 
ścignięta w kłamstwie, pisze w ostatnim numerze, 
że jenerał Bixio dla tego ustąpił z armji włoskiej, 
ponieważ zamierza urządzić wyprawę na Rzym! 
Chociaż w doniesieniu tem nie ma ani słowa pra- 
wdy, mimo to, rząd papiezki zdaje się być bardzo 
zatrwożonym, zwłaszcza że w ostatnich dniach zna- 
lazł poza bramą San Paolo 200 zakopanych ka- 
rabinów i kilkadziesiąt sztuk innej broni. — Pogło- 
ska, jakoby Garibaldi miał był opuścić Kaprerę, | 
jest fałszywą. — Poseł francuzki przy dworze flo- 


renckim, bar. Malarat, został wezwany do Pąryża, © 
aby ustnie złożyć cesarzowi sprawę z położenia we 


Włoszech. | 

Z Soboru donoszą, że jeszcze 72 mowców jest | 
zapisanych do głosu w kwestji nieomylności pa- 
piezkiej. Na jednem posiedzeniu przemawia prze- | 
ciętnie 4 mowców. Tak więc potrzeba będzie je- ` 
szcze 18 posiedzeń, zanim ukończą się rozprawy 
ogólne, a kio wie czy na szczegółowe nie będzie 
potrzeba drugie tyle czasu. 


Kronika. 


Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór ks. dzie- 
kana Teodora Lisiewicza, członka Rady powiatowej Zale- 
szczyckiej, notarjnsea Feliksa Hlałacińskiego, członka Rady 
powiatowej Mytlenickiej i notarjnsza Kajetana Kopacza, 
członka Rady powiatowej Kałuskiej na zastępcę prezesa od- 
nośnej Rady powiatowej. 

C. k. krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie mianowała 
konceptowego praktykanta Leopolda Wittek adjnnktem ken- | 
ceptowym II. klasy. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł na 
własne żądanie Jana Talowskiego, adjunkta sądowego przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie na taką samą posadę 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie. Takie same po- 
sady pray c. k. sądsie krajowym w Krakowie nadał równo- | 

| 


— nan e 


cześnie e. k. adjunktowi sędu powiatowego w Wojuiczu Ro- 
manowi Serkowskiemu i c. k. auskultaniowi Zygmuntowi 
Dymidowiczowi; na posady adjunktów sądowych, a to przy 
c. k. sądzie obwodowym w Taruowie mianówał auskultauta 
Roberta Seemana, w Nowym Sącea sai ©. k. auskultanta 
Juljussa Gebauera, a pomado adjunkta prowizorycansgo przy i 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie uadał c, k, auskuitan- 
towi Janowi Fetterowi. | 

W teatrze polskim odegrają dzisiaj „Takie to 
one wszystkie”, komedję z francuskiego w jednym akcie i | 
„Radey pana radcy", 3 aktową komedję M. Bałuckiego. 

Rada ruska ukonstytnowała się na pierwszem ugro- | 
madseniu całouków założycieli, odbytem w dni 26, b. m. l 
w sali domn narodnego i wybrała do tymczasowego wydsiału 
Rady pp. ks. kanonika Kulczyckiego, Ławrowskiego Jnljana, k 
ks, Malinowskiego, ks. Pietrusiewioza, ks. Pawlikowa, Ja- 
nowskiego dyr. gimn, Kowalskiego, radcy sądn krajowego. 
ks. Guszalewicza i dr. Krzyżanowskiego; — a więc tych ka- 
mych, którzy należą do słełalu wydziału Besidy, Domu Na- 
rodnego, Matycy ruskiej itp- 

Kart wstępu na Popis gimnastyczny „Sokoła,“ 
który odbędzie się d.4. czerwcą r, b. o godz. b. po poładniu 
w Kisielce, można dostać w kancelarji Sokoła i w księgarni 
pp. Gnbrynowicua i Schmidta, 

P. Rossi, skrzypek ciemuy od urodsenia, Praybędsie 
temi dniami do Lwowa, W Krakowie występował on przes 
czas dłużssy i zjednał sobie powszechne usnanię, 

Panna Ludwika Sobolewska, spiewaczka znana 
i naszej publiczności występuje obecnie na scenie w Madrycie. 

Jakóba Krebsa. osławionego lichwiarsa tutejszego 
skazał lwowski sąd krajowy d. 28: 3. m. sa zbrodnię Osza- 
stwa na 6 lat ciężkiego więzienia. 

P. Helena i Maciej Mąoczyńscy właściciele 
dóbr Siedlisk odstąpili celom lepszego uposażenia szkoły las 
dowej w Siediiskach grunt w obszarze 1 morga 15900] sążn 
na własuość tejże sskoły. Okazana tą ofiarą gorliwość w sse- 
raeniu oświaty ludowej zasługuje na powszechne uznanie. 


Wypadki zamiejscowe. W Tarnopolu powiesił 
się d. 1. moja starozskonny Majer Schwarz. Przyczyna 88- 
mobójstwa niewiadoma. Wasyl Gregorakzcznk + b z 
Załucza w powiecie Śniatyńskim wpadł przypadkiem mły- 
nówki i utongł. Dnia 93. b. m. prsy bursenu mura przy 
ulicy swierzynieckiej w Krakowie upadł kawał mura na wy- 
robnika Kazimierze Pachowicza i zabił go natychmiast. — 
W tymże samem miejscu zasjnało wapno M. Tuchalskę prë 
enjącą przy budowie nowej kamienicy w Krakows p” 23 
gołębiej. Z pod gruzów wydobyto ją już nieżywą. — s» 
kuliczynie, w powiecie Nadwóruiańskim dnia 23. b. m. p i 
rwało koło młyńskie mieinika Michała Żyllaka i tak LĄ o 
zaleczyło, że nstychmiasi ducha wyzionął. — W wk 3 
powiecie Gorlickim analeziono d. 22. b. m. w szopie Je Re, 
wiościanina nowonzrodsone dziecię nieżywe, które a dy 
jego siatkę a służącą tego włościanina podrzncone ach a T 
Dnia 17. bm. zabił piorun w Czarnej w powiecie * or A 
włościanina i woła w polu, — W Tyczynie w st cd r$ 
czyckim znaleziono w krzakach podretcone RZ sa 
to jest całkiem zdrowe i znajduje Si$ pod a. 3 a 
ności gminnej. Śledztwo sądowa W celn wyazukāniā 
Pure przy strzelaaina do tarczy przem 
nieostrożność kala trafiła człowieka i zabiła go przeszedłery 

es pl i pierzi. 
ka PL w Kniebynin pod Stanisławowem przed- 
wezoraj zgorzało 20 domów. Na ratunek przybyłe straż Š 
gniowa » Stanizławowń wraz £ ochotniczą strażą — orar o 
200 Indsi z kolei z sikawkami. Jednak między I osta- 
inimi a strażą ogniową i ochotuiczą gocelan się kłótnia, 
a sikawki jako działa, wymierzyli przeciw Bobis — poczem 
rozwinęła się bóika i » obu stron wielu jest pokaleczonych. 

08 p. Karola Porstera otrzymaliśmy następującą 
odezwę : 

„Do Szanownych Rodaków! 
ehej a mozolnej poświęcił pracy, 
dowany nad świetne widoki materjalne prz : 
ohene i im swo zdolności i wiedzę słożył s pram aj 
a tej przyczyny da schyłku dai swoich 5 dlia E 
ozyć rzeczywistością, ten po mierci Pr 3E, nE 
snaleśsć uznanie narodu, ką rt” p p a profesor 
sował. — Takim mężem by 


i Pietraszowski; a jednak 
i skiego, 4 p. dr. Pietr 
oi "2 ai nie adobi dotyobceza8 Żaden 


snak wdzięczności ziomków. 
jsi wi âle wystaw. neg 
pak =" c sawiązali się w komitet niżej pod- 
H r wzywsją wszystkich Polaków, którzy prawy cha- 
i zasługę cenić umieją, do udziału w tem tuk uspra- 
wiedliwionem przedaięw sigatu. 
W miarę zebranego fn 
atosownym napisem, 


Kto całe życie swe ci- 


ienis choć skromnego nē“ 


ndnezu położy się kamień 
a rachunek będzie 
grobowy 5 
i dany. 
rg 5 i l amy odsyłać do Ber- 
datki na ten cel upraskamy 
WŁ 24 Leipzigerstrasze. Berlin d 26. 


t 
"o PA (żaba dr. S. Robiński, Stanisław 


maja 1870 Karol Forster, 
j i saras na ten cel: Posłowie, pp. Jackowski, 
Buchewski, Major Radkiewicz, Pilaski po 1 talarze, K. ib 
sgr. NN. 1 tal, oraz K. Forster 15 sgr. i akademicy: Mo- 


rawski, Hulswicz i Korytowski, po 16 sgr. razem dotąd 7 tal. 


15 sgr. ; 
« Borsgozów, dnis 28. maja. W na KG 

r i ieści owiatowym Bor- 

W dniu 15. b. m. odbzło się w mieście p z o 


enie Towarzyctwa pedagogicznego, i 

natok świetnie wypadło. — Wielkie myśli sprowadzają 
Ay jeobliczone korzyści, m jeżeli jeszcte wspólusmi 
s runku wytrwale pracować będzie- 
dojdstemy do zamierzonego celn, 


szczowie poBiedz 


ma kraj ; 
gilami w osnaczonym kie 
my, to w krótkim czasie 
bea trosk i kłopotów. - 
Chcąc się naszą radością 
prawymi obywatelami kę posy 
i iednenia. 
rze posiedzeniu walnego pane 
nia oddziała Towarzystwa pedagogicznego Borszczowskiego 
p” GRES r dziennego ustanowionego s dnis 1. maja 
1870 i w powiecie członkom w drodze odezwy osa Reka 
Przewodniczący Wy pan Marcin Nałęcz Kęszycki z 
po zebraniu się członków w sali Rady po- 
ości €. k. siaron'y Wgo pana Madejskiego 
pu:ącą mową : „Szanowni p8- 
którym mnie raomyliście 


podzielić 26 wanystkimi 
łamy wam w ealości spra- 


gaił posiedsenie 
wiatowej w obecn 
o $, godzinie po połndniu nastę 


nowie! D j za wy ór 

sioku Q. panom A bór; , im 

Ari e e przewodnictwo W tak ważnej misji, 
a r 


iaci — Mnjem ataraniem było i będzie, fle 
5 ink EA g sali chęcią w tym zawodzie z” 
sił wy ocg waszą, moi panowie, ufam, że nasz prace bash 
E p ? uwieńczone będą. — Mnie pię zdaje, że niety! o 
a polega oświata ludu by tenżć czytać i p 
* tem g sle przeważnie powinniśmy się starać wpływać 
= je ' ġġ i rozwój pojęć dzieci, by to młoda pokolenie, 
e Tw $ sem opiekę dano, NA godnych obywateli krajn 
me i albowiem li tylko tym torem idgo osiągniemy 
W =c yi satraemy niesnaski dzielące doty chesas 
SS w skutok mylnysh pojęć ludu naszego. 
-m drogą powodnjąc się wywiążemy Bię s s. sA 
ów, które na mas ciążą — ras waględem - Tw i 
wyżsa ' który przykaznje kochać bliźniego jak siebie 68a- 
rogi] strony €E długa, który kaśdy prawy Byn 
z. P : ojozyznie winien, pracować nad dobrem współ- 
w Ma więc w tej myśli pracować będzioniy. każda 
m — sb i ska nam będzie, a młodzież tak polską jak 
raską nweżaąć będziemy jako wspólnych p as naszej ojczy- 
sny. — A tergz niech D3m żyje nasz mitojftwy monarcha 
król i cesars Franciszek I. ZA tyle łask i swobód, które na 
kraj alowa.* j- 
J Naoiępło przemówił p- Basyli tr nan- 
csyciel s Giermakówki następującemi słowy : » 19 ie sero- 
madzenie ! Najpiękniejaxa spuscisng PO aj pr tala 
mam świętobliwość chrześciąiaką. Tom nommer. ma am 
połnicny we wszelkich tajnościach dussy mojej "O". naie 
przód Bogu, od którego ma wszystko swój poera e LE 
koniec, że pozwolił mi doczekać dnia asczęśliwego: w wa 
rym kwiat, piękność w tym zukątku kraju wspaniały 
dzieję wielką rokujący wieniec zaczął aig zbierać, by "Om, 
BE ociani i barwy wiatłemi napełnić ciemności. Ja sań 
sunaczną jednostką tego zawiąsku, PO” 
ezytuję sobie za najpiękniejszy dzień „Życia mego, w którym 
w imienin swoich kolegów Was światli i przezacui goście 
mn sazscnyt powitać, ŻE raczyliście RE głosu PA 
wielmożnego pana ewodniczącego tegoż zgromadsenia, 
któremu mu jito M osdobie, sławie i nadziei, nasse 
najomyarcze podziękowanie składamy. Widząc zebrania tak 
poważnych i gorliwych. opiekunów, aiewymowną, reżekią 
serce mi się napełnia, śmiałem okiem spoglądam na tor swego 


mienigc zig małą i ni 


kto miłością kraju pow | 
eniósł dobro swych | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Czerwca 1870. 


. dzieła i wesoło tyczę cel swoim trudom, £ chociaż ta droga 
daleka i ziężka, po której wstępować mamy, obociaż nieobli- 
czonć trudy pojawią się około dzicła, które spełnić mamy, 
tu aż nadto czerstwe i niezużyte siły dziś się łączą, by i 
slabemu odwagi niedodały. Cześć zatem przezacni goście, 
którzy złączeni jednem sercem, jedną myślą, raczyliście na- 
sze grono zaszczycić. Wdzięczność narodu za podjęte trudy 
tak Was otoczy jak tn nasze grono WAB dzisiaj otacsa, A 
kiedyś dzieje Bzkól naszych wypowiedzą Wam to, co my 
dzisiaj w rozrzewnionych sercach dls Wsz czujemy. pre 
dzieje opowiedzą Wam, że dla ożwiaty ludu, jako uajży- 
wotniejszej sprawy publicznej, gotowiście nieść ofiarność 
jako prawi obywatele krajg, co nas jako nieodrodnych 8y- 
nów ojczyzny nadzieją lepszej przyszłości napełnia, gdy po- 
wodowari waszemi przykładami i szlachetnemi czynami, 
w pracy i poświęceniu sznkające celn swego Życia, do pra- 
cy nauki i poświęcenia wychowamy ozerstwą myślą romumnê, 
a rozumrym czynem potężne pokolenie. Takie to skutki 
waszego zebrania światli mężowie bgdąc zasługą, którą Wam 
p'zyszłość w dziejach szkolnych wypiste, dsió Wam ją zje- 
dnocsy s uczuciem swoich kolegów w prostocie ducha skła- 
da nauczyciel. 

Dzięki wspaniałomyślności najjaśniejszego monarchy 
mamy irstytucję, która dorwala nam wolaości, tej skarbnicy 
wszelkiej pomyśluości. Z chęcią przeto poddajemy się kie- 
rewniciwu w przekonaniu, Że szanowny nadzot, jako repre- 
gzeūtacjs godnością vego posłannictwa opierający się o 
iratytucją z wolności wynikłą, którą jest nasze towarzystwo, 
będzie tem pewniej mógł swoje wzpiósłe aadanie rozwiąsać, 
Na zgromadzeniu bowiem będzie zz EAEN nadzór naj- 
lepszą sposobność pozzania Bit jego kierownictwu podległych, 
a zabierając głos może bes dotknięcia Żadnej bądź moralnej 
bądź fizycznej osoby wyłuszczyć wszystkie błędy w sposobie 
nanczAnia i wychowania istniejące, 8 oraā wskszać sku- 
teczne lekarstwa na uchylenie tychże ; słowem może do u- 
padku chylące się naprawić, zranione zleczyć i jako wódz 
nasz o naszem dobrem obmyślać, — My zaś jako podwładni 
i snmienni wykonawcy jego rozkauów starać się będziemy, 
by ustawy nadane uie pozostały martwą literą bez czynu, 
lecz s zupełnem poświęceniem dułoż, my rąk do tej wspania- 
tej budowy, którą jest oświsia ladu, Lecz nasze chęci nie 
przyniosłyby pożądanych skutków, gdybyśmy to kapłaństwo 
oświaty s wami przezacni mężowie nie podzielili; ośmiełamy 
się przeto prosić, byście jako wodzówie nas nieumiejętnych 
światłą radą do obranego celu doprowadzić raczyli. Dołóżmy 
więc zjednoczoną myślą wszelkich Umłowań, ażeby o czem 
mówić bydziemy i co nchwalimy obrócić się mogło na po- 
żytuk krajowi, akażmy naszemi mowami, że jesteśmy prze- 
jęci miłeścią dla kraju 8 przedewszystkiem duchem wsajem- 
nej zgody bez względu na wyznanie; 4 jeżeli wtedy poczu- 
jemy się do obowiązku wzajemnego wapółdziałania w tej 
najżywotniejzzej sprawie pnbliesnej, jeżeli będziemy się przy- 
czyniać do tego, aby ożywcze Światło wiedzy sgodne z du- 
chem religii i moralności przedzierało sią pod strsechę i naj- 
uboższej lepianki, natenczas przy zawarciu powiek słodko 
powtórzymy słowa św. Simeona; '„Pozwól mnie cjeze nmie- 
rać, bo widziały oczy moje sbawienie , któreś dia Indu 


twego przygotował. * 

W końcu i Wy szanowni koledsy chciejcie przyjąć 
kilka słów. Jesteśmy apostołami. Nasza godność i nasa stan 
wyższy nad wszystkie państwowe, toż i nasza obowiąski 
wyższe nad obowiązki wszystkich urzęduików, bo gdzini jem 
obowiązek wymagający tak wysokiego poświęcenia a nawet 
zaparcia siebie samego, jedynie i wyłącznie nasz stan. A 
chociaż nam kraj nie wynagradza stósownie naszego po- 
święcenia, (a nawet zaparcia) shoć zapłatą naszą częsta gru- 
ba niewdzięczność, choć mimo wysokiego poświęcenia bywa- 
my ezęsto poniżani, to te wzgłędy marne i światowe nie po- 
winne w nas oBtudzać sapału, jaki mam; czerpać m wnio- 
złości naszego powołania, gdy tak poważni i zacni mężowie 
s sercem i wyższych myśli spieszą s gotowgńgią niesienia 
nam pomocj w naszej pracy. Oni ożywią podstawę naszego 
społeczeństwa, o którą się opierać będziemy, za ich udzia- 
łem zapalimy pochodnig wiatła w odwiecznych ciemnościach, 
a prsy troskliwości wielmożnego pana starosty naszego gor- 
liwego opiekuna i dobrodsieja, prsy współdziałaniu świeżnej 
reprezentacji powiatowej, która nam nigdy awej pomocy nie 
odmawia i w świętej zgodzie s wielebnem duchowieństwem, 
które chętnie podzielać będzie z nami to kapłaństwo oświa- 
ty — staniemy tem pewniej u kresu wytyczonego celu i 
tak zdobędziemy sobie zanfanie, z zaufania wpływ, a z wpły- 
wu poszanowanie dla siebie i słowa naszego, bo je osynem 
szlachetnym wspiarać będziemy. 

Nie taję, że temu poświęceniu hędą niezliczone trn- 
dności towarzyszyć, lecz każde apostolstwo ma swoje nieod- 
stępne cierpienia. Bądźmyż apostołami dla świętej sprawy 
oświaty i szkoły! a nie dla zysku lub marnej pochwały, nie 
zwałajmy na troski i przykrości ani na brak środków. lecs 
śmiało jak stal twardą wolą, łamiąc wszelkie przeszkody, 
siejmy ziarno oświaty w zakątki dotąd nieprzystępne, 8 wy- 
rośnie z niego wspaniałe drzewo sławy i smczęścia narodn, 
w nagrodę zań pokolenia późniejsze m wdzięczności łsami 
skrapiać będą popioły nasze na mogiłach snu wiecznego. 

a) Po skończonej przemowie pana Czeremszyńskiego, 
wpisałe się 31 osób saproBsonych w poocaat Gsłonków cayn- 
nych, potnem zaras do wyboru zarządu oddziałowego prsy- 
stąpiono. Wybrani Bostali a to: 

1. Prezesem jednogłośnie 
Kęsaycki. 

2. Zasiępcą prezesa 19 głosami na 30 głosujących 
Wny p. Kazimierz Rosinkiawicz, nadleśniczy z Cygan. 

8. Podskarbim 17 głosami na 30 głosujących p. Ba- 
zyli Czeremszyński wz. nauczyciel s Giermakówki. 

4. Sekretarzem 19 głosami na 30 głosujących p. Adolf 
Stramieński, gł. nauczycie! z Mielnicy. 

5. Członkami zarsądn absolntną większością głosów 
Way ©. Tymon dr, Morawski z Dobranówki, p. Józef Micba- 
lewski, nanuczyciel z Borszczowa i p. Paweł Horbaczewski, 
naucz; ciel z Kudryni«%, 

b) Na wniosek p. Czeremszyńskiego uchwalono, by 
bibliot:ka nauczycielska zosławała aż do następnego Zgro- 
madze1ia w Borszczowie pod zarządem tamtejszego p. nau- 
ogyciels Michalewskiego, dodając mu do pomocy p. B. Cse- 
remezyńskiego, 

A ua wniosek p. Rosinkiewicza wybrauo do zbadania 
projektowanych statutów dla tejże biblioteki esterech 
członków. 


Wny p. Marcin Nałęcs 


c) Pe przeczytaniu przes p. dr. Morawskiego odezwy 
szanownego zarządu głównego do 1. 269 obrano delegatami 
pa 4 Walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego w 
Kołomyi, pp- nauczycieli Pawła Horbsczewskiego i Włady- 
sława Szpy tkowskiego. 

d) Delegatami do popisów na drugie półrocze wy- 
brano, s to; na były powiat Mielnicki nauczycieli pp. Cse- 


remszyńskiego i Stramieńskiego ; na powiat Borszezowski pp. 
Michalewskiego i Jarockiego. 

e) Na wniosek p. Józefa Bzpytkowskiego uchwalono, 
by gminom i osobom, które się na rzecz biblioteki sanczy- 
cielskiej datkami przyczyniły, podziękowanie od zarządu 
złożyć. 

f) Na wniosek p. A. Strumieńskiego poparty przes p. 
Juljana Zarzyckiego uchwalono, by zarząd wystosował pe- 
tycję tuk do prześw. c. k. starostwa, jako też do świetnego 
wydziału Rady powiatowej względem dawania nauczycielom 
bezpłatne podwody przez gminy na zgromadzenia nanczy - 
cielskie. 

g) Na wniosek p. A. Strumieńskiego postazowiono, by 
następne posiedzenie w Mielnicy się odbyło. 

Poczem o godzinie 7 posiedzenie zamknięto. 

Borasczów dnia 15. maja 1870 r. 

Marcin Nałęcz Kęssycki, prezna. 
Strumieński, sekretarz. 

W aleum, stacji kolei Kolońsko - Mindeńskiej 
wszczął się d. 22. bm. o godz, 10. wisczór pożar w wago- 
nach, wyładowanych 200 cetnarami apirytusn i zgorzał do 
szczętu. Ruch na tej przestrzeni jest s tego powodu sata- 
mowany. 

W Moskwie sgorzał d. 20. bm, świeże zrestauro- 
wany most na rzece tegoź samego nazwiska, 

Bibljoteki powieści 1 romansów wyszedł zeszyt 
XXIV. i zawiera dokończenie powieści pana Gaboriau p. t. 
Gdsie winowajca? W następnym nzeszycie rozpocznie się 
drak nowej powieści szwedzkiej pani Schwarts p. t. Pie- 


niąda i Imię. 


Adolf de Jelita 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


wiadomości dla przemysłu i handlu. Ces. 
i krój. konsul ausirjacki w Fort-Suid, mając na oku możli- 
wy odbyt wyrobów przemysłu uustrjackiego w Egipcie, do- 
kąd od czasu otwarcia kanałn suezkiego ogromna ilość towa- 
rów różnego rodzaju wyłącznie prawie s Anglji i Francji 
przybywa, awraca w sprawozdaniu do Ministerstwa bandlu 
uwagą rządu na niektóre wyroby i artykuły, któreby s wielką 
korayścią przedsiębiorców tamże spienężyć się dały, 8 na- 
wet z czasem wyrugowawszy wyroby innokrajowe, opano- 
waćby mogły znpełnia targ tamiejszy. Sẹ to po większej 
ezęści wyroby, którychby i nasz kraj łatwo dostarczyć mógł. 

Że waględu więc, że pożądanem by było bardzo dla 
naszego przemysłu, nie mogącego konkurować z swojemi 
wyrobami ma Zachodzie, znaleść targ odpowiedni jakości 
swego wyrobu, izba handlowa i prsemysłowa udziela niniej- 
Bge sprawozdanie c. i k. konzula w Port-Said do ©. k. Mini- 
sterstwa handlu w Wiednin. 

1. Najwięcej posenkiwane gatnnki szkła i wyroby 
ssklanne są: 

a) tafo ordynaryjne po 10, 12, 16, 20 do 60 sztuk 
w jednej pace, zprowadzane s Marsyjji, płacona bywają, 
franco na pokładzie, paka po 16 franków; 

b) flaszki ordynaryjne po 12—16 fe. tuzin. 

©) „ pół sslifowane po 16. 30 fr. tasin; 

d) sskłaaki ordynaryjne po 9 fr. tuzin ; 

e) $ Bzlifowane po 12—16 fr. tusin; 

f) szkła sbytkowe posznkiwane bywają najwięcej w ko- 
lorach; sprowadzane 64 s Frańcji i Bolgji. 

2. Świece stearynowe snalazłyby także łatwy 
odbyt, należałoby tylko, sby fabrykanci używali takiego ss- 
mego opakowania i takich okładek, jak francuzcy przemy- 
ałowcy, coby jednak wcale nie przeszkadzało wymienieniu 
własnej firmy. 

Dotychczas snane 83 tylko wyroby = Marcylii wedle 
załączonych dla wzoru paczek, 

Każda pacaka waży 500 grammez sporco, a 200 ta- 
kich pakietów po 6 lub 8 świec, ważących razem 100 kilo, 
przesyłane bywają w jednej skrzyni, 

Wzory naznaczone „dugies superieures* kosziują 196 
franków, zaś premiere qgualitć 190 fr. za 100 kilo na po- 
kładaie okrętu w Port-Said. 

3 Z csterech lub pięciu firm, prowadzących snaczny 
handel obuwiem, nis sprowadza żadna towaru wprost 
z Wiednia lub Tryestn, tylko z Aleksandrji, a więc dopiero 
z drngiej ręki. Potrzeba jest ogromna we wszystkich gatnn- 
kach, tak mezkiego, jak damskiego i dziecinnego obuwia. 
Męskie proste obuwie a wysokiemi cholewami nr. 39 do 46 
jest najwięcej poszukiwane. Należy tam przesłać wzory i spo- 
dsiewać się można snacsnych obstalunków. 

4. Gotowe ubiory męskie i 

5. Kosznle, nawet w lepszych gatnnkach, snalasły- 
by także łatwy odbyt, byle tylko nadesłano wzory, lub też 
niezwłocznie urządzono składy. 

6. Zapałki z siarką sprowedzane bywają dotąd wy- 
łącznie z Marsylii, ieca sprzedawane po tak niskiej cenie, 
że trndnoby było wytrzymać z niemi konkurencji; natomiast 
sbywa zupełnie na zapałkach lepszego gatnnku, któreby do- 
skonale spieniężyć aig dały i wyprzzećby mogły z czasem 
ziarniki francuskie. 

Papier na cygarata, prawie wyłącznie wyrobu 
anstrjackiego, ma tu wielki odbyt. 

8. Zaparów mebli nie ma tu prawie wcale, a małym 
wyjątkiem żelaauych, sprowadzanych x Francji i Genny. 
Mebli s giętego drzewa najkorzystniej by było wysełać, gdyż 
takowe dla swej lekkości i łatwości w prsesełca najwięcej hy 
były poszukiwane. 

9. Pomieszkania są bardzo pojedyncze i równie poje- 
dynczych używają do nich zamków i obić do drzwi, 
okien it. p., które wyłącznie, jakoteż gwoździ a raczej 
sztyfty druciane, sprowadzane hywajg s Frencji, Naj- 
więcej używaae zamki są takswane pudełkowe (Schachtel- 
Schlószery w trzech różnych rozmiarach po 5, 6 i 12 fran. 
ków tnzin, które śrubami przymocowują. 

Obicia do drzwi, okien, kufrów i skrzyń są wyrobami 
najlichszemi, jak to łatwo poznać s rałączonych pod l. 1707 
pięć okazów, a przecież kosztuje okaz nr. 1. i 2. (saauwki 
żelazne) franków 0.76, ur. 3. (zasuwka mosiężna) fr, 1, nr. 
4. (żelaene zawiasy do drzwi i okien) para fr. 1.10, nr. B, 
(rękojeść do kufra) fr. 0.50. Ordynaryjne te wyroby knpo- 
wane bywają z braku lepzzych towarów. Z tego wnioskować 
można, że anastrjaccy fabrykanci temi artykułami, nawet 
przy niższej cenie i lepszym gatunku, robićby mogli zawsze 
jeszcze dobre interesa i znaczny tamże znaleść dła nich od- 
byt. Korzystnieby hyło, gdyby jaki fabrykant austrjacki wy- 
słał cały zbiór okazów powyższych wyrobów, a c. i k. kon- 
sulat użyczy temn przedsiębiorstwu zwego poparcia, 

Popyt za sztyftami drucianemi (gwożdzie nie bywają 
wcale używane) do budowy i opakowania jest ogromny, 
a mianowicie w 10 różnych wielkościach od 20 do 120 linij 
dłagości : 

Kru. 20 kosztują 100 kilo w Marsylii w beczkach po 
60 kilo w jednej beczce franków 40, nr. 25 fr. 36, nr. 40—60 
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fr. 33, ur. 60 fr. 31, ur. 70 fr. 29. ur. 90—100 fr. 28, nr” 
115 — 120 fr. 24. 

Powołane w sprawozdaniu okazy, nadesłane przez c, k. 
konsulat w Port-Said do wys. Ministerstwa handlu, złożone 
Bg w Izbie handlowej i przemysłowej w Wiednia i mogą na 
żądanie przedsiębiorców w celu obejrzenia takowych nade- 
stane być zlamtąd do lzby handlowej wa Lwowie. 

Zwraca się nakoniec uwagę ma tę okoliczność, żę 
zwyczajem tamtejszym jest płacić gotówką zaraz po nadej- 
ścin towaru, 

Z lsby handlowe i przemysłowej, Lwów dnia 10. 
maja 1870 r. 

Zwroty nadpłat należytości pocztowych we- 
dle ogłoszenia kolei południowej, uskuteczniane będą od d. 
1. czerwca r. b. zacząwsty, na podstawie obwieszczeń afl- 
gowanych. 

Dodatek do ażja od telegramów zaeuropej- 
skich na miesige czerwiec b. r. nstanowiono na 3i0/,, zaś 
wartość Z0frankówki na 9 zł. 88 ct. w banknotach, 

Gddziaż spedycyjny na kolei północnej Ces, 
Ferdynanda, składający się z 8. ursydników został zaprowa- 
dzony dla załatwienia odnośnych spraw, i dla ochronienia 
adresatów od przesadoych wymagań spedytorów prywataych. 
Bardzo by było pożądanem zaprowadzenia podobnych oddzia- 
łów we Lwowie na wszystkich trasch podworcach kolei, bo 
Cnystokroć nuskarżają się tu bardzo na niewygodę, nadswy- 
czajne trudności i wygórowane Żądania spedytorów tradnią- 
cych się rozsyłnniem pakietów i balotów. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz nadał lwowskiemu adwokatowi drowi 
Emanuelowi Blumenfeld tytuł cesarskiego radcy 
z uwolnieniem od taks. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie przytaczają 
szereg ustępstw, jakie mają być poczynione Gali- 
cj. Oba pisma krakowskie otrzymały także kró- 
tkie streszczenie tych wielkich(1) koncesyj. Słusznie 
twierdzi Kraj, że rząd pragnie drobnemi ustęp- 
stwami usunąć główne punkta rezolucji. Ale na- 
tomiast dziwnie brzmi zapewnienie wiedeńskiego 
korespondenta Czasu: „że wszyscy posłowie — może 
dwóch tylko wyjąwszy nawet rezolucjo- 
niści są bardzo zadowoleni z dotych- 
czasowego stanu rzeczy.“ (Ciekawiśmy jak się na- 
zywają ci dwaj niezadowoleni, którzy zapewne żą- 
dali więcej. Może niezadługo będziemy mogli po- 
dać ich nazwiska. Wyliczenie ustępstw, które Ga- 
licji mają być poczynione, odkładamy do jutrzej- 
szego numeru. w 

Na posiedzeniu lzby niższej Sejmu węgier. 
skiego z d. 30go maja przyjęto nowego ministra 
handlu głośnemi Eljen 1 Projekż do ustawy wzglę- 
dem budowy kolei munkacko-stryjskiej został na 
wniosek Zsedenyego zwrócony rządowi do bliższe- 
go rozpatrzenia. 

Palacky miał wyjechać do Berna na konfe- 
rencję z p. Frażakiem. 

Poseł francuzki przy dworze berlińskim, Be- 
nedetti, przyjechał do Paryża i miał konferencję 
z cesarzem. 

Laboulaye zawiesił swoje wykłady. 

Olozaga miał oświadczyć Napoleonowi III., 
że Prim chce załatwić kwestję obsadzenia tronu 
hiszpańskiego, na drodze powszechnego głosowania. 

Eksminister Giskra chce się ubiegać o krze- 
sło poselskie w Bernie, ale Tagblatt zapewnia, 
że kandydatura jego upadnie w tem mieście, po- 
nieważ od czasu jak został ministrem, przestał 
być tamże osobą popularną. 

Z Botuszan telegrafują, że prześladowanie 
żydów w Romunji, rozpoczęło się znowu na wiel- 
ką skalę. 

Krąży wieść, że Francja proponuje konierencję 
europejską, dla rozstrzygnięcia kwestji rozbójnictwa 
w Grecji. 

Turcja zajęła kawał ziemi perskiej, na któ- 
rej w ostatnich czasach Zaczął zagnieżdżać się 


brygantyzm. Persja protestuje.  Obawiają się 
starcia. | 
Z Lizbony zaprzeczają urzędownie, aby 


w mieście tem miała się przygotowywać demon- 
stracja na korzyść unii iberyjskiej. 

Według prywatnego telegramu wiedeńskiej 
Pressy, w Monte Moro koło Genuy miał się uka- 
zać nowy oddział powstańczy. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Przemyśl, dnia 1 czerwca. Żalą: się po- 
wszechnie, że przy premiowaniu wczorajszem 
dopuszczono -się mnóstwa niesłuszności, i że 
kumulowano medale familijne. (Ks. Sapieha 
otrzymał 4 srebne a jeden bronzowy.) Przy- 
znawali medale teść zięciowi, Szwagier 
szwagrowi, a niejeden samemu sobie. Dział 
przemysłowy dotkliwie pokrzywdzony. Nie- 
zadowolenie ogólne. 
naa M 

Przyjechali do Lwowa d. 1. czerwca. 

Hotel Georga. Teodor hr. Karnicki s Wołcznch, 
Władysław hr. Komorowski z Dziewiętnik, Seweryn Korze- 
liński s Bereźnicy, Adam Rulikowski : Królestwa, Tadeusz 
Wiśniewski s Krystynopola, Robert Haanen £ Wiednia, 

Hotel Langa. Adam Trzeciswski z Przemyśla, Sta- 
nisław Tworkowski s Trościańca, Wojciech Wasilewski z Po- 
lanki, Tadeusz Wasilewski z Bienkowa, Hermann Goebel 
cj Rygi. 

Hotel Angielski. Stanisław hr. Borkowski z U- 
hrynowa, Tomasz Oleksiński z Jarosławia, Henryk Campa- 
nile s Florencji, Antoni Agopsowicz z Torfanówki, Michal 
Czaykowski z Żerawy, Eust. Januszkiewicz z Krakowa, Fer- 
dynand Janowski z Głęboki, Franciszek Jasiński 2 Zahay- 
pola, Aolinary Jaworski z Skwarzawy, Józef Pruszyński s Po- 
morzan, Władysław Rubczyński s Stanina, Franciszek Toro- 
siewicz z Hołhocza. 

Hotel Europejski, Teodor Jasiński e Miejsca, 
Stanisław Raczyński z Łanów, Tomasz Routt z Warssawy. 
BI4YV, Anteni Szrzyszawaki z Hodową. 
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P Galic. asktada kred, włościańskiego 0/50 altóldzkiej 172.50; kolei państwowej 400.—; kolei l i i 
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Dnia S. | SB. czerwca: 


b. r. odbędzie się w 'Turce, o jed- 
ną milę od stacji Kołomyja, licy- 
tacja na 80 wołów roboczych, 
50 krów, znaczną ilość jałownika, 
60 koni roboczych i narzędzi 
rolniczych. 670 (1—2) 


W Porchowie pod Buczaczem 
jest młocarnia piątrowa z wiainią, 
kołem obrotowem 3Żwlaznem i *ransmigją. 
przed dwoma laty od p. Pietscha ze Lwowa 
sprowadzona. Zaraz do nabycia za 300 zł. 
Zarząd ekonomiczny w Porchowie 


BALSAM VETORINIEGO | 


| Znany ze swej szybkiej niezawodnej sko 


teczności w różnych cierpieniach środek 


hygieniczno toaletowy, nabyć można s” 


Lwowie wprost w fabryce przy uliey | 
Halickiej w domu W  Lewakowskiego 
pod l. 4571, na dole w drugiej bramie; 
tudzież we Lwowie i na prowincji prawie 
w katdej aptece, w skiepach materjało- 
wych. — Ostrzega się przytem Szanowną 
Pabliczność, że pojawił się tu we Lwo- 


, wie fałszywy Bałsam Vetoriniego sprze- 


dawany w- odmiennych fakonach bez 


RE koleją na mdkA m każdego 
poniedziałku i piątku za przekazem, otrzymaw- 
szy przy samówieniu najmniej 20'/, zadatkn. 

Obeenie przedaję hurtownie począwszy od 
ćwierć cetnara : Naftę gsalonową, dwa razy 
rafinowaną, nieeksplodująvą, całkiem czystą bix= 
łą i zupełnie bezwonną cet. wied. po 40 str. 

Nafte czystą białą niezapalna raz tylko ra- 
finowang cet w. po 18 złr. 

Nafte zaś czystą żółtawą raz tylko rafino- 
wang cet. w. po 16 łr. 

Przy zasupnie większych, 
cetnarowych ilościach, upuszczam oprócz tego 
odpowiedni rabat. 542 (6—7) 

Naczynie stsowneza kaucją wypożyczam, 
którąto kaucję po zwrócenin naczynia zwracam. 

Powszechne nę prowincji utyskiwania na 
złą naftę, spowodowało mnie, że we Lwowie 
magazyn dla wywozu nafiowego urządziłem. 


najmniej 5. 


WYROBY KRAJOWE 


a mianowicie: derki na konie, kołdry wełniane, koce kolorowe i białe 


[do użytku w kuracji zimną wodą], 
i halina, 
podłogę itd. itd 
szych w składzie pod l. 2117, 


przyjmują się także zamówienia. 


szale i chustki damskie i męzkie różnego rodzaju, 
. są do nabycia po cenach fabrycznych najumiarkowań- 
w domu Breuera ulica Św. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bez- 


flanelki, sukna grube (komiśne), baja 
sukno na 


Anny, gdzie 


zwłocznie za pobraniem. Oraz zakupuje się wełnę w partjach większych 
lub mniejszych; oferty dotyczące adresować naieży: 


Fabryka sukna i wyrobów wełnianych 


647 (3—7) 


w Brzuchowicach poczta Lwów. 


545 (11—7) | Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniam | 


anonsów. 
jak najlepiej i najspieszniej ; ręczę oraz ra do- Eee 
| 


665 (2—2) poczta Buczacz. 


Kurcze epileptyczne (wielką chorobę) 


jeczy Ilstownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr ©. Killisch 
w Berl!qie, Louisenstrnss6 45. Jot przeszło stu wyleczonych. 684 (38—152) 


BER E A D 
prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicznych 
z chińkiego srebra bez kluczyka do nakręcania w cenie złr. 15. 4 cylindry złr. 14. 


u ABMATYSA & MOERBL. 


Zegarmistrza we Lwowis przy ulicy haliakiej Nr. 294. naprzeęgiw: handlu P. Jitrgensa. 
Zegarki te są dobrze uregalowane z zaręczeniem rocznem. 
Wszystkie inne nie są z tą dekładnością robione, zwłaszcza że nasze są już 


broć towaru, za rzetelną wagę i dobre naczynie. 


Piotr Miączyński 


fubrykant nafty. 


gwież, 


WODY 


mineralne 
ze źródeł naturalnych 


otrzymał 


FIANDEL 


K. BAŁŁABANA 


we Lwowie 296 
„pod ZŁOTYM KOGUTEM" 


Tanie stałe ceny jaka też sumienne postę- 
powanie zjednały memu Handlowi najlepszą re- 
pntseją. a mojem staraniem jest i nadał wtym 
rokn Szanownych gości świeżą, na kilka trans- 
portów podzieloną wodą mineralną zaopatrywać, 

Zamówienia na prowincję wykonuję natych- | 
miast nie licząc nic za apakowanie 642 (3—3) 


i F jie 


4 " amerykańskie 


MASZYNY DO SZYCIA, 


które szyja najpiękniejszym sztychem podwójnym. 

Gwarancja na zawsze. 

Ażeby ułatwić ich posiadanie sprzedają się także za wypłatą ratami. 

Wielki skład fabryczny gotowej bielizny męzkiej Rosenbauma 
1 Perelis w Klattau (w Czecbach). — Ueny stale. 

Wszystkie roboty maszyną do szycia wykony wują się z największą dokładnością i 
policzają się jak uajianiej. 

Główne składy dla Galicji, Bukowiny i Szlązka: 

We Kwowyie ulica Hallioka nr. 306, w Krakowie rynek ur. 
w Opawie n: wyższym Rynku 


Klemens Rosental 


jeneraluy ajent m»szyn Singera i właściciel szładu 
sukień w Krakowie i Opawie. 


teraz ulepszone od innych pierwotnie fabrykowanych, a co głównie, iż dowie- 
dzionem jest, że zegarki z wychwytem prawdziwie kotwicznym czyli 
haczkowym są najpewniejsze 'w chodzeniu a tem samem lepsze 
od wszelkich innych z odmiennemi konstrukcjami kotwicznemi. 


| 
ati 


Nasz skład ma zarazem wielki wybór wszelkich innych zegarków tak sre 
brnych jak złotych od cen najniższych do najwyższych; posiadamy również 
assortyment łańcuchów złotych, męzkich i damskich, jakoteż i srebrnych w 
najnowszych fasonach, JE a AG stęplem rządowym. zegary pendułowe czyli 
Regulatory, bijące godziny : Repetiery. 

Pracownia nasza przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacje które tylko 
wchodzą w zawód zegarmistrzowski. 

Tak przy zakupionych jak i reperowanych zegarkach dajemy najzu- 
pełniejsze xaręczenie rzetelności, której 
dowody, — i polecamy się nadal łaskawym względom. 


19, 


nasza firma dała tylokrotne 
535 (17—?) 


Uwaga. Pozostałe jeszcze zegary stołowe, których po wysprze- 
daży nadal trzymać nie będziemy, sprzedajemy po cenach zadziwiająco tanich. 


| 
aea e i d] 
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563 (14— 2) 


660 (2—3) 


Przez państwo poręczone 
rumuńskie 7, °% owe obligacje kolejowe. 


Gdy paryzkie i londyńskie pierwsze ka, finansowe resztę rumnńskich 7!/, procentowych przez pańatwo poręczonych obligaeyj kolejowych 
rozebrały, są takowe na giełdach w Paryżu iw Londynie targowsne, i można się wkrótce spodziewać urzędowego notowania ich kursn tak na tych 
jakoteż i na wszystkich innych giełdach europejskich, jeżeli takowe dotąd już nie nastąpiło. 


Obecny kurs 7,/, owych, przez Państwo poręczonych rumuńskich obligacyj kolejowych około 70°% 
» „ 8% " rumuńskiej pożyczki państwowej okolo 95°% 


Taka różnica kursowa 25 y jest nadal tem mniej usprawiediiwioną, o ile 71/⁄, procentowe cbligncje wyższa pewność hipotek 
na vnacznie rentujące się koleje posiadają. zp te są po większej części wybudowane, a otwarcie ich ruchu nastapi w jak najbliżsuyra czasie, 
Dekret rządu rumuńskiego rozporządza, by 7*/, "howe rumuńskie, przez państwo poręczone obligacje kolejowe przez wszy stkie władze jako 


kauoje przyjmowane były, 
Po auprowadzeniu 8*/, rmmuńskiej pożyczki państwowej na giełdzie paryzkiej i londyńskiej, podniósł się kurs tego papieru o 26'/, 


0. M. BRAUN 


kupuje prawo poboru akcyj kolei 

Karola Ludwika w stosunku do 

kursu dziennego tych akcyj. =- 
Lwów dnia 1. czerwca 1870. 


A 


aienea a O - 


Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. "Z drukarni KE. Winiarza, 


oo EU W H E 
męzkie, damskie i dla dzieci, 
w największym doborze w magazynie 


RUDOLFA SCHWARCA 


530 (30—7) 


RO REGALO DR: NKDRKCH KOREOKEOAKOREGAKSZEOAIA 
Filia Banku Centralnego 


we Lwowie 
wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


zośmiońdniowem wypowiedzeniem 


ASYGNATY KASOWE 


strcydziestodniowem wypowiedzeniem 


DYREKCJA, 


KANTOR WYMIANY 


„uprzyw galic. 


plac Katedralny. 


TEPS 


jo, 
60, 


534 21—7 


c. k 


akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. —' 
Wydawca: Witalis W. Sm otho ws kÉ 


525 (19 2) 


